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w y c h o d ż e ń l e  , . i . m a  W in c e n ty  M t K i v t n  , Tu f  H i IM i   * „ „
W1 e o 7.1 a l n y m i >-a   ■—

W IA DO MO ŚC I  K R A J O W E .

R ozkaz  dzienny. W  kw aterze  g łó w n ej  w  
Siennicy, dnia 6 kw ietn ia  l8d i roku. 

P osteuuie na w y ż s z y  stopień, za  szczegó lne  odzna­
c z e n i e  nie w boju: W  l  pułku piechoty  l in iowe.,  ka- 
idtan Z il?wski, na podpułkownika. -  Ozdobieni z o ­
sta ją :  Krzyżem K aw alersk im : i m la i w n i k D l u s k r  
K rzyżem  z łotym : w strzelcach k at .sk ,eh, kapitan Ko 
siński; w pułku mazurów, p o r u c z m k  1 iw i . isk i;  w 5 
pułku piechoty l in iow ej,  porucznik C z a i : p « . ■ r
& H U  ;„..d:mrueznik Piotrowski; w i  pułku atraOcow  
konnych, podporucznik R aszew ski.  - K izyzem  
brnym: w 3 pułku strze lców konnych, podofficor Ga- 
brjelski i żołnierz Bajik ; w pułku mazurów , wach­
mistrz S id o r o w ic z i  żo łnierz J e m io ło  icz ; w ku 
ku kaliskim, żołnierz Wysocki; w pułku Aug .

Ski"’’ t ó d z ^ i y  zbrojom narodowej
(podpisano) Skrzynecki-

R 0 2 N E  w i a d o m o ś c i .
W czoraj w p ołączonych  izbach se jm ow ych, rozbie- 

„o dalej artykuły  7, 8, 0, pvoiektu o ulepszeniu h > -

tU  Ku p t̂ a n o w i e Kruszewski i Deski,  adiutanci  wodza
naczelnego ,  mianowani majorami. „ recboty lip.

w  b itwie o od l sam am i , pułk 8 i 1 piecDotj im.

r eaż,adoem dla w alecznych  nie grozą mebczpieczen-

St Jenerał Umiński p r zes zed łszy  za L iw iec ,  zabrał  
tuż  "50  niewolnika, 4 n iższych  officerow , pu kow-

z  najmiększą natarczyw ośc ią  na dw a dyw izjony  dru-

T  'Tó,  ń I ^ o w .  P u łk o w n ik  M yc ie lsk i  u o p u s r i ł
g ieg o  p * w tej chwili  n ieczekając  uderza-
L i ,  Z , K l  l »  W  nacie ia jocych . S » , «

ka r a z y ,  a le  bez żadnej szkody.
7 n  W e -r o w e m  uczciwi w łośc ianie  pracowali dzień  

i „o* z n a  w iększą  g o r l iw o ś c ią ,  nad p.rzyw^ceoHim  
noosutego mostu. Gdy wojsko nasze przechodziło  , 
officerowie zrobili  sk ładkę, dla w ynngrodze.ua  im 
nodietych trudów. N ajstarszy  wiekiem z pomiędz}  
wieśniaków odebrał pieniądze, 1 -po krótkiej naradzie  

■ : rzek ł:  « najukochańsi bracia:  sc ic e  nani
Się 'kraje, ze nam'pieniędzmi chcecie  nagradzać kilka  
81,‘dzin najmilszej  dla nas w życiu ca lem  pracy , dzie­
ci nasze i krewni poszli się bić za o jczy zn ę ,  niechże  
nam p o zo sta łem  wolno będzie ,  co można, d.a was  

•ioow-ip T e  pieniądze oddajcie Oto 2.) p u łk o w i ,  
‘’? t : k  m łody  a tPak w a le c z n y ,  i powiedźcie  żo łn ie ­
rzom, że  to pamiątka od nas. »

Bateria  m ężnego Bema, w pamiętnej pod Iganiam.  
bitwie pń3unęla się aż do linii tyralier-.k ier. ztąd ra z iD  
nieorzc iar ie la  ogniem kartarzow ym . Jest  to k iok  
ora w dziw ic b oh ater sk i ,  n ie z n in y  w dziejach wojen-  
nvch T a ż  bateria trzym ała  się skutecznie p r z e c i w
ki. 50 dz łom nieprzyjacielskim w ie lk iego  rozmiaiu .

Przystano do W a rsza w y  p i ę k n y  rysunek illumino-  
w y s ta w ia ją c y  kossynicra K rakowiaka, r a n  

Szm elcer,  professor w Krakowie, zrobił p łaskorzeźbę  
portretów D a f a y e t t a ,  ’ Kościuszki 1 Chlopiekiego.  
W sz y stk o  sprzedaje się na dochod u don  pozostały c 
po polskich w ojow nikach.
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(Wy ją t e k  z l i s tu-)  W WU lko l e s i e  d. 12 kwie­
tnia:  —  Poni eważ  p ros i ł eś  ranie abym ci dawa ł  
cza sem wiadomości  o a rmj i ,  pi szę  do c i eb ie  a- 

. byś  z ro b i ł  mocny a r t y k u ł  do g;*żet o ba rb s -  
,, r zynsfwie  Moskal i  k tó r ego  b y ł e m  świadki em.  

P o  bi twie pod ł gan i em d. 10, w ka r c zm ie  Weso ­
ł a  b y ł  m a ł y  domek  w dzi edz ińcu  gdzie  się 
schroni l i  mie szkańcy p r zed  uc ieka j ącym n i e ­
p r zy j ac ie l em:  tara ba rb a r zy ńc y  w pa di i ,  s t r ze la ­
li  w gromadę tych n i ewinnych  l udz i ,  k ł u l i  b a ­
gne tami  , i za naszem p r zy b yc i e m zas t al i śmy 
dwie  kob ie ty  p r z e s t r ze l o n e ,  z k tó rych  jedna 
w ciąży , dwoie  dzieci  p o k ł u t y c h  b a g ne t a m i ,  i 
p a r ob ek  k i l ka  razy pchn i ę t y ,  dwa razy p r z e ­
s t r z e lo ny ,  tak Se p rzy  nas sk o na ł .  Okro pn ośc i  
te  po kazyw a łam xigciu C za r t o r y s k i e m u ,  a d o ­
k to r  Kaczkowski  ich o p a t r y w a ł ,  i mn ie  wie- 
r zyc  możesz,  że to wątpl iwości  żadne j  nie pod- 
pada .  Officer,  k tó r y  b y ł  obecny przy tych sro-  
gosciach,  oraz inny  kozak o- k tó r y m  mówią że 
kob ie tom pier s i  ob rz y n a ł ,  są wzięci  w niewolą .

_ Wszędz ie  gdzie  p r zy cho dz i my  po wypędz.;"- 
c i u  Moskal i  wszyscy oprócz  żydów,  p r zy jmu ją  
nas  ze ł z ami  radości ,  t r ud no  sobie wystawić co 
p r z y j emn ie j s zego  i rozkoszni e j s zego  nad widok 
t adosci  łych ludzi ,  i nad ich szczer e  życzeni a.  
Woj sko się bije tęgo,  j e d e n  żo łn i e r z  gdy mu k u ­
la działowa urwał a  nogę s ł y sz a ł e m  sam jak mó­
w i ł  do r e k r u t a  nie zważająe na boleści  i potok 
k rw i .  , , S łucha j  ty m łody  , wi ź mój k a r a b i n ,  
n iezawodny ;  p r zy k r ęć  ty lko  s k a ł k i  i dobi  ze  ce», 
luj  a r ęczę  ci ze  n i ez aw odn y . “  Mi a ł em t akże  
osobiście  z abawną  wo jenną a w a n t u rk ę .  W m o ­
m e n t  po bi twie pod ł g an i e m  , gdy  obiedwie 
a rm i j e  znużone m or d e rc z ą  wa lką ,  s t a ł y  bl i sko 
s i ebie  p rzedz i e lone  t y lko  g rob l ą  na pare  se t  
k ro ko w i r z e c z k ą ,  wy jec ha ł e m nap rzód na tę 
g rob l ę  pod t yr a i l le rów Moski ewski ch :  n i ed ługo  
j ed z i e  ku  mn ie  officer od d r agonów  ze sz t abu 
j e n e r a ł a  G e i s m a ra ,  w y s ł an y  p r z ez  tegoż dla 
r o zp oz n an i a ;  poznawszy  że n i ep rzyj ac i e l  po- 
skoczy ł em do niego z p is t o l e t em,  t en  się p o r ­
wał  do pał - sza ;  p a ln ą ł e m  do niego,  lecz konia  
t y lk o  t r af i ł em;  gdy go b l iżej  do j eżdżam zwr a ­

ca się i z aczyna  u c i e k a ć ,  lecz wkrót ce  go do- 
pędzam,  po rywam za k o łn i e r z ,  z r zucam z konia 
. p r z y m u s z a m  do poddani a  się.  A pon i eważ  to 
by ło  wśród tara l l je rów n i ep rz y j ac i e l sk i c h ,  pi-  
s tole te m g rozę  i p r zy m usz am  pana adjut an t s  do 
k łus sowania  pieszo p rzy  moim ko n iu ;  a tak w 
oczach obydwóch a rmj i  up rowadz i ł em  moją 
zdobycz .  Moskale  z p u łk ó w  gdzie byl i  Polacy 
tych k tó r y m  nie  ufa l i ,  wygna li  Bóg wie gdz ie  
»  g ł ąb  hoss j i .  O ważnych operac j ach  wo jen ­
nych nie piszę ci, bo r a p p o r t a  nacze lnego  wo-

1 do r ządu  są w tej mie r ze  d o k ł a d n e ,  i s u ­
miennej  aku ra tnośc i .  Bywaj  zdrów i szeześl i -

W J ‘  K -
P. H. E u ro p a  w ie r z y ć  n ie  b ę d z ie  t y m  sro śó śc i  om, 

t y m  okru c ień s tw  om , z  jak iem !  'n a je z d u ic y  p r o w a d z ą  
z  1 n isk ą  Wojnę. J e s t  to p r a w d z iw ie  w o jn a  Wantfa-  
l o w ,  w o jna  zn iszczen ia .  D a re m n ie  D y b i r z  z i a r n a m i  
za  .d lK ansk icm i,  p r z e z  sw o je  r a p p o r t a  P e te r s b u r g o w i  
sk ła d a n e ,  chce  u w o d z ić  ś w ia t ,  i k ł a m a ć  w spania ło -  
my sinego i lu d z k o ś ć :  j e s t  to za w s z e  n ap ad  w y u z d a ­
nego b a r b a r z y ń s t w a ,  u k tó r e g o  u i r ś w i e t ć m  nie j e s t '  
jeszcze-  to są  ci sa m i  M oskale,  o k t ó r r c h  M o n te sq u ie u  
p o w ie d z ia ł :  « a b y  o b u d z ić  ja k ie k o lw ie k  uczuc ie  l u d z ­
kości  W  M o s k a lu ,  t r zeb a  m u  c h y b a  s k o re  z d j ą ć  ,. 
Z w r a c a m y  u w a g ę  n a cze ln e g o  w o d z a ,  a ż e b y  poeh w y-  
t a n y c h  na  r a b u n k u  i ty c h ,  k tó r z y  się d o pusz cza l i  
k r z y  wd i o k ru c ie ń s tw  n a  b e z b r o n n y c h , 'n a ty c h m ia s t  
ro z s t r z e la ć  k a z a ł .  K iedy  w s z y s tk ic h  j e ń c ó w  naszych ,  
n a w e t  raff icerow , z a p ę d z a ją  n ie p rz y ja c ie le  do  c ięż­
k ich  ro b o t  . o b ch o d z ą  się j a k  z b y c i e m ,  m y  naw za je m  
n iep o w im .isn .y  s ię  u w o d z ić  z b y t n i ą  w zg lędnośc ią .  
M a m y  w iadom ość ,  ze  nas i p o z w a la ja  w z ię ty m  do n ie ­
woli o fneerom  ro ss y js k im ,  kon ie  n a w e t  sw o je  s p rz e ­
daw ać .  T r z e b a  p o rz ą d k u ,  a p r z e d e w s z y s tk f e m  śc isłe i  
sp raw ied l iw o ś c i .

W i a d o m o ś c i  n a d e s ł a n e  do  g a z e t y  B e r ­
l i ń s k i e j  z główne']  k w a te r y  r o s s y j s k ie j  w B y ­
kach., z  d n i a  2go k w ie t n ia .  —  Z łe  drogi  
i p r zy b i e r a n i e  Wis ły  s t a ł y  s ię powodem że 
ar inja dotychczas  pozostać mus ia ł a  w oznaczo­
nych jej s t anowi skach .  Hrab ia  Tol l  wróci ł  do 
g łówne j  kwa te ry ,  po oddan iu  rozkazu h r ab i ę ,  
inu Wit t ,  wzg l ędem wojsk k t ó r y m  poruczonóm 
zostało uważać, na po ruszen i a  j e n e r a ł a  D w e r ­
n ick i ego ,  k tó r y  się z a m k n ą ł  w Za mośc iu ,  k a ­
wa le r j ę  zaś swoją w około  for tecy pod zas łoną  
j e j  a rmat  r ozs tawi ł .  Dwa oddz i a ły  pod dowódz-
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Ewem p u ł k o w n i k ó w  A n r e p a  i B u t e w s k i e g o  m a ­
j ą  r o z k a z  c i ą g l e  g o  n i e p o k o i ć ,  r e s z t a  zaś  k o r ­
p u s u  w i n n a  s i ę  s t a r a ć  o t o  a b y  z a p o b i e d z  o d ­
w r o t o w i  D w e r n i c k i e g o ,  i n i c d o p u s ż c z a ć  ż a d n y c h  
d l a  n i e g o  p o s i ł k ó w .  Na  d n i u  2 o  z .  i n .  m a ł y  
o d d z i a ł '  k o r p u s u  S i e r a w s k i c - g o  p r z e s z e d ł s z y  W i ­
s ł ę  p o d  J ó z e f o w e m  , z o s t < ł  z a c z e p i o n y  p r z e z  
k o z a k ó w  G r e k o w a  i r o z p r o s z o n y .  T r z e c i )  of -  
f i c e r ó w  i 9 0  l u d z i  d o s t a ł o  s i ę  d o  n i e w o l i .

P o  n a s z y m  p r a w y m  b r z e g u  p o k a z a ł  s i ę  n a  
d n i u  2 0  m a r c a  V a l e n t i n o ,  n a c z e l n i k  w s z y s t k i c h  
p o l s k i c h  p a r t y z a n t ó w ,  w o k o l i c a c h  K r a s n o s i e l -  
s k a  z t r z e m a  t y s i ą c a m i  s t r z e l c ó w ,  k i l k ą  s z w a ­
d r o n a m i  j a z d y  i k i l k u  d z i a ł a m i .  P u ł k o w n i k  
L o c h m a n ,  n i e p o k o j o n y  o d  n i e p r z y j a c i e l a  c o f n ą ł  
s i ę  aż  d o  B u s z k a  g d z i e  n a t y c h m i a s t  o t r z y m a ł  
p o s i ł k i  o d  b a r o n a  S a t k e n a ,  z  p o l e c e n i e m  a ż e ­
b y  n a t a r ł  n a  n i e p r z y j a c i e l a ,  n a c o  j e d n a k  t e n ­
ż e  n i c o c z e k i w a ł  c o f n ą w s z y  s i ę  d o  P r z a n i c y .  
W  s k u t k u  t e g o  p r z e d s i ę w z i ę t o  d a l s z e  ś r o d k i  a*, 
ż e b y  s i ę  z a b e z p i e c z y ć  p r z e c i w  n a p . s c i  P o l a k o w .  
K o r p u s  z r e s z t ą  j e n e r a ł a  S a c k e n a  z n a j d u j e  s i ę  
w p o ł ą c z e n i u  z k o r p u s e m  g w a r d j i  c e s a r s k i c h ,  
z n a c z n a  p r z e t o  j e s t  j e g o  s i ł a .

D w a  s z w a d r o n y  u ł a n ó w  w y s ł a n e  z  4 5  k o z a ­
k a m i  p o d  p r z y w ó d z t w e m  k a p i t a n a  B r e n n s t e i n a  
n a  r e k o n e s a n s ,  n a t r a f i ł y  w e  wsi  m i ę d z y  F l o r o -  
z e l e m  i K r a s i e l s k i c i n  c a ł y  p u ł k  u ł a n ó w  S i c -  
r a w s k i e g o ,  r o z b i ł y  go  p o m i m o  s ł a b s z y c h  s i ł  i 
ś c i g a ł y  z  z a p a l c z y  w o ś c i ą  aż  d o p o k i  n i e n a t r a f i ł y  
n a  k o l u m n ę  p i e c h o t y .  T u  c a ł y  o d d z i a ł  z a c z ą ł  
s w ó j  o d w r ó t  z a b r a w s z y  1 5  o f f i c e r o w  z d o w o d z -  
c ą  p u ł k u  i 3 0 0  ż o ł n i e r z y  w n i e w o l ę .

W  t y m  c z a s i e  n a d e s z ł a  w i a d o m o ś ć  z fi jen©-* 
j o ł  U m i ń s k i ,  z e  z n a k o m i t ą  s i ł ą  p r z e p r a w i ł  s i ę  
p r z e z  W i s ł ę ,  a ż e b y  r o z p o c z ą ć  d z i a ł a n i e  n a d  
N a r w i ą .  N a  d n i u  2 6  m a r e n  n a p o t k a n y m  z o s t a ł  
z k o r p u s e m  z ł o ż o n y m  z 5 0 0 0  l u d z i ;  j e n e r a ł  b a ­
r o n  S a c k e n  k t ó r y  z a j m o w a ł  O s t r o ł ę k ę ,  d o z w o ­
l i ł  m u  p r z y b l i ż y ć  s i ę  n a  o d l e g ł o ś ć  s t r z a ł u  a r ­
m a t n i e g o ,  p o c z c m  k a z a ł  r o z p o c z ą ć  t a k  g w a ł t o ­
w n y  o g i e ń ,  i ż  n i e p r z y j a c i e l  p o b i t y  n a  c z e l e  i n a  
b o k a c h  n a t y c h m i a s t  p i e r z c h n ą ł .

N a  d n i u  2 9  z.  m .  g ł ó w n a  a r m j a  r o z p o c z ę ł a  
p o r u s z e n i a  u d a w s z y  s i ę  n a  l e w o ,  a ż e b y  w na j*

s l ó s o w n i e j s z e m  m i e j s c u  r o z p o c z ą ć  p r z e p r a w ę  
p r z e z  W i s ł ę ,  a t y m c z a s e m  6 t y  k o r p u s ,  p o d  r o z ­
k a z a m i  j e n e r a ł a  R o s e n  m i a ł  p i l n o w a ć  d r o g i  o d  
P r a g i  i k o m m u n i k a c j i  z R o s s j ą .  D o n o s i  o n  
ż e  P o l a c y  n a  d n i u  3 1  r a n o  w y s z e d ł s z y  w w i e l ­
k i e j  s i l e  z P r a g i  n a p a d l i  n a  a w a n g a r d ę  G e i s -  
m a r a ,  k t ó r y  s t o s o w n i e  do  r o z k a z u  c o f n ą ł  s i ę  p o d  
D e m b e  W i e l k i e ,  g d z i e  j u ż  s t a ł y  n i e k t ó r e  o d ­
d z i a ł y  j e n e r a ł a  R o s e n a .  P o d o b n i e ż  n a p a d n i ę t o  
n a  j e ń c ó w  B o ż e n a ,  k t ó r y  u z n a ł  za  s t o s o w n e  c o ­
f n ą ć  s i ę  p o d  K a ł u s z y n .  O d w r ó t  t e n  p o n i e w a ż  
b y ł  s i l o i e  p a t  t y m  p r z e z  n i e p r z y j a c i e l a  u s k u ­
t e c z n i ł  j e n e r a ł  R o s e n  z  n i e j a k ą  s t r a t ą  w  s w o j e j  
a r i e r g a r d z i e .

J a k k o l w i e k  w y d a r z e n i e  t o  b y ł o  n i e p o m y ś l ­
n e  m ,  n i e  m o ż e  j e d n a k  w i e l k i c h  s k u t k ó w  za s o ­
li j p o c i ą g n ą ć ,  t e i n  m n i e j  j e d n a k  n i e  b ę d z i e  wr 
s t a n i c  p r z e r w a ć  g ł ó w n y c h  d z i a ł a ń  a r m j i .  I l e  b y ć  
m o ż e  n a j s p i e s z n i e j  u s k u t e c z u i o n e m  z o s t a n i a  
p r z e j ś c i e  p r z e z  W i s ł ę ,  a ż e b y  p r z e z  to p r z y b l i ż y ć  
k o n i e c  w o j n y .

[ U w a g a .  J e s t  to  p r z e d w s t ę p n y  n i e j a k o  r a p ­
p o r t  D y  b i c z a ;  k t ó r y  u w a ż a j ą c  P r u s s y  za  s w o j ą  
o j c z y z n ę ,  i a t m o s f e r ę  s w o j e j  s ł a w y ,  n a p r z ó d  
w y s y ł a  t a m  l i s t y ,  r a p p o r t a  s a m e  u p r z e d z a j ą c e j

N a s z e  p i s m a  p e r j o d y c z n e .  —  K i e d y  w o g ó l e  
c i e s z y ć  s i ę  n a l e ż y  n a d  p i ę k n i e  r o z k w i t a j ą c e m  
n o w e m .  i s w o b o d n e m  ż y c i e m  p i s m  n a s z y c h  p o -  
r j o d y c z n y c h ,  n i e  m o ż e m y  j e d n a k  s t ł u m i ę  w s o ­
b i e  p r z y k r y c h  u c z u ć ,  z p o w o d u  j e d n e g o ,  n a ­
d e r  f a ł s z y w e g o  k i e r u n k u ,  j a k i  z n i c h  n i e k t ó r e  
w z i ę ł y .  W ó w c z a s  k i e d y  ś w i ę t a  i c z y s t a  n a s z a  
s p r a w a ,  z d a j e  s i ę  z s e r c  w s z y s t k i c h  w y w o ł y ­
w a ć  n a j c z y s t s z e  i n a j s z l a c h e t n i e j s z e  m y s i ,  j e s t  
m i ę d z y  p i s m a m i  n a s z e m i  s z c z e g ó l n i e j  j e d n o ,  
k t ó r e  d o  t e g o  w y ł ą c z n i e  z m i e r z a ć  s i ę  z d a j e ;  
a ż e b y  r o z k o s z  n a s z ą ,  z o d z y s k a n e g o  n o w e g o  ż y ­
c i a  w y p ł y w a j ą c ą ,  w  s a m e m  ź r ó d l e ,  z m ą c i ć  i z a ­
c z e r n i ć .  K i e d y  w s z y s t k o  w o k o ł o  n a s  r o z l e g a  
s i ę  r a d o s n e m i  o k r z y k a m i  c o r a z  n o w y c h  z w y -  
c i ę z i w  z j a w i a j ą  s i ę  m i ę d z y  n a m i  l u d z i e ,  co  s z y ­
d z ą c  n i e j a k o  z o g ó l n e g o  n a r o d o w e g o  u n i e s i e n i a  
w y d o b y w a j ą  i r o z r u c a j ą  w o k o ł o  s i e b i e ,  co t y l ­
k o  n i e g o d n e g o ,  n i k c z e m n e g o  z n a j d u j ą .  G o -
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dziż się dz is ia j ,  k i e d y  mys i  wszys tkich j edyn i e  
t y l k o  sp r awą  ogółu  zaję tą  być  winna,  rozrywać  
uwagę naszą  opisami  l udzi ,  k tó r ym i  się i sami 
nasi  c iemięzcy  b r z y d z ą ,  a do tego opisami  j e ­
szcze niegodnie  jszemi  jak wszys tki e  ich z b r o ­
dni e .  Czy z zboczeni e podobne  z prawdziwej  
drog i  wziąść t y lko  nal eży sa ob ł ąkan i e  p i s z ą ­
cych?  chę tn i ehy sm y  to p r zypu sz cze n i e  z rob i ­
l i ,  gd yb yś m y  w ludzi ach podobne pisma ro z ­
s i ewa j ących ,  mniej  z imnej  rozwagi  , j ak  n iepo-  
wściągn ioucgo  sza łu widziel i .  P rzypuszczamy  
więc,  z ew  zboczeniu tein n ic  innego  się nie m i e ­
ści ,  j ak  t y lko  z ły  wybór  ś rodków do wspi er a ,  
n ia  naszej  sp rawy .  Mniemają  cnoźe,  ze przez  
wywoływania  na jaw ofiar p r zewro tnośc i  z e ­
s z ł ego  r ządu ,  j e d y n i e  t y lko  ustal ić  w na s  b ę ­
dą  tnogli  go rące  żądan ie ,  odzyskani a dawnych  
narodowych swobód:  l ecz  myli} się i my lą  się
mocno ,  jeżel i  s a dz ą ,  że j edyn i e  t ylko k r zyw dy  
k t ó r e ś m y  za dawnego  r ządu  od carów mos k i e w­
sk i c h  doznal i ,  broń  nam do ręk i  poda ły .  K ie d y ­
śm y  dzi ećmi  j e s zcze  będąc ,o i eby  1 i w s t anie  pojąć 
naszej  n iewol i ,  j u że ś my  j e d n a k  wtedy w ie d z i e ­
li  że j e s t e śm y  Polaksini .  N i t ne śmy  zdołal i  p o ­
znać  wsze lki e  k r z yw dy  wyrząd zan e  nam przez 
s ł uża lców Mosk i ewski ego  r z ą d u ,  już nas p o ­
p r z ed n i o  matki  nasze n a u c z y ł y ,  że j e s t e śmy  
n a ro d e m  w o l n y m ,  że wo lność  i n iepod l eg ło ść  
dan ą  nam od B oga ,  za na jwyższe nasze dobro 
uważać  mamy .  Dz i ećmi  będąc  gdyśmy  niezna -  
l i  jeszcze  ucisku naszych  t y r a nó w ,  j użeśmy 
n i enawidzi l i  ich jako najezdców jako obcych 
na  t ronie  dawnych  k ró lów  naszych.  Z ml ek i em 
w ys san ą  żądzę n i epod l eg ło śc i ,  n i eby ły  by w s t a .  
n i e  w nas  p r z y t ł u m i ć  choćby i na j rozr zu tn i e j -  
sze  ł a sk i  z r ęk i  obcych  panów.  Równie p r z y ­
uczeni  by l i śmy  pogardzać  skryc i e  darami  jak i 
uc i s k i e m z r ęk i  cesarzów Ross j i sk i ch ,  bo oni 
nain  p i e rwe j  narodowość wydar l i .  IN i e pamięć  
n i e cn e g o  p ię tna s to l e tn i ego  r z ą d u ,  ale pamięć  
n a  naszą  n i e po d l eg ło ś ć  d a w n ą ,  zapal a nas do 
wsze lk i ch  poświęceń  za obecną  sp r awę .  Ta

czysU  , tak j asna ,  tak godna Pol aka,  
nie jes t  jednak w s t anie  p r z ed rz eć  się da ludzi ,  
k tó r ym  przec i eż  zdaje s i ę ;  iż sami t y lko  z r o ­
zumie l i  powstani e nasze.  ’ Nicpot rzeba  w p ra ­
wdzie  tej  myś l i  uczyc n ikogo ,  gdyż w ka żdy m 
z nas ż y j e :  a le  w ła śn i e  dla t eg o ,  p i sma;  jako 
o rganu  opini i  pu b l i c zn e j ,  tą myś lą ,  wy łączn i e  
oddychać  winny.  Rzuć my  wiec zas łonę  na-tsie- 
go dn y r h  ludzi  z e sz ł ego  r ządu ,  z ich życia ni .  
czego się nienauc / . emy coby n am  vy Sprawie n a ­

szej  po s ł u ży ć  mog ło .  Je/ .elić obcy zwycięzca 
z, o r ężem w r ę k u  ogłasza zwyk le  n i ep rzy j ac io ­
łom swoim nmnes t ją  sko ro  ich pokona,  my m a­
my  być mnie j  sz i achetneini  i n iepok rywać  p r z y ­
na jmn ie j  n i epamięc i ą  dawnych . n i e p r zy j ac ió ł  
naszych odradza j ących  się swobód:  skoi-p czyny 
ich są zb rodn i cze ,  ufajmy spr awiedl iwości  s a ­
dów,  ni cza ni ech a ją za służone j  na nich ka ry  w y ­
mie r zy ć ,  a laćt p r z yn a j mn ie j  imiona ich nie p r z e ­
chodząc  za m u r y  sądoire,  nie będą,  się mieszać 
po p i smac h  z ok rzykam i  naszej  wolności .  Je że l ić  
zas p r zy  ogólnej  naszej  spr awie  kon ieczn ie  z.ij. 
mować się chcemy  i po jedyoczami  o sobam i ,  
za jmujmy ż się przy na jmn ie j  teini k tór zy  odp o ­
wiadają godności  i wznios łości  naszego obecnego  
położenia. -  Wydobywajmy z toni z apomnien ia  
nazwiska  l udz i ,  k tó r zy  zdołal i  z pod ogólnego 
zn ikc z emn ien i a  za dawnego rządu,  wyn ie ść  c z y ­
s t e  i n i e skażone  i tnie,  Za jm u jmy  się raczej  
wyświecen i em obywate l sk i ch  z . s ł u g  t ych m ę ­
żów,  k tó r zy  zna jdu j ąc  się w d raż l iwych  z n i e ­
c n y m  ro s sy j sk im  r ządem s to sunkach ,  potrafi l i  
wzgardzić  p r ze ś l ado wa n iem  i n iezachwianą c no ­
tę nas t ępcom p rzekazać .  Będzie  to godne  za ­
t r u d n i e n i e  w obecnych  u roczys tych  dla nas 
chwi lach .  I l eż  nadzie i  nie wzrośni e nam p r z e ­
to , i le nowych nie p r zybędz i e  nam żargezeń  , 
p rz ys z ł e g o  b łog i ego  naszego,  za odzyskan i em 
n i epod l eg łośc i  i s t n i en i a ,  gdy się p r ze ko nam y  ; 
że  mamy  wśród siebie  iudzi ,  k tó r zy  z pod j a ­
r zma  dawnej  niewol i ,  n i eug ię tą  przeci eż  duszę  
wynieś l i .  II .
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